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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ILNIE DNIA 11 CZERWCA V. S. 1810 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
S . Petersburg , dnia S i M a ja ,  y.s.

Nay tniłościwiey mianowani kawalerami orderu 
ś. Równoapostolskiego Xiążęcia Włodzimiortm'4 tey  klas- 
sy: Ekwipaźu gwardyi Kapitan - Leytnant Horemykin 
i  Leytnant T itow ; iszey artyl. bryg. rezerw, kompa- 
niy pontonowych N. 1 i 2 Kapitan Małczeńko i Sztabs- 
Kapitan Puszczyn ; Kapitan 2go półku pionnierow Ru­
pert ; Porucznicy: Zewanow 1 i  Zewanow 2 ; Urzędni­
cy roedyczui przy woysku znayduiący się , Assessoro- 
w ie  Kolegialni: sprawuiący obowiązki Doktora dywi-  
zyyn ego , dywizyi gtev pieszey Szebanow, oraz Do-  
ktoć p. Kostromsk. piesz. Kuklen; Sztabs-Lekarze 
leibgw. artylleryi konney Kosowski$ L. G. p. drag. Se- 
la n d , 8my artyl. bryg. Butkow, 4 tey bryg. art. re­
zerw. Ostrogorski , p. Alexandryysk. liuz. Horba, i p. 
Sanktpeterzb. grenad. Turninger, półkow pieszych; 
Wilmanstrandzk. Lemonius, Odesk. M arkus , Staroin- 
germanlandz. Niekłaszewski i Muromsk. Janowski.

Dnia 21 t. m. , jako w rocznicę imienin J e g o  
I m p e r a t o r  s k i e y  W y s o k o ś c i ,  Cesarzewicza 
J egomości i Wielkiego Xiążęcia K o n s t a n t e g o  Pa-* 
w ł o W  i C z a , woyskowi oddziałów tu pozostałych 
i  nowo formuiących się półkow leibgwardyyskich 
Jzmayłowskiego, strzelców i Litewskiego, znaydowali 
*ię na Mszy świętey w kościele półku izniayłowskie- 
go , po którey złożono dziękczynne modły Panu Za­
stępów, z okoliczności naymiłościwszego udarowania 
polko w tych chorągwiami ś. Jerzego. Mszą świętą 
celebrował Członek Nayświętszego S y n .d u , W ielki  
Kapelan woysk lądowych i morskich, Jan Dieria- 
w i n , a po jey skonezóhAi nauczaiącą do zgromadzo­
nych rycerzy miał m ow ę, którey osnową była po­
chwała ich spółbraci, walczących na polu chwały a 
razem zachęcenie ich samych do dzieł podobnych.

( Poczta półn. )
S. Petersburg. d n ia \4  M aja  v. s.

N K ^ onieśii*,ny czytelnikom naszym ( Patrz w  35 
• Kur. Lit. ) ,  ze gorliwi o rozszerzenie słowa Boże­

go w oyczyźnie naszey ciągle pomnażaią listę sub- 
skryptorow 1 wnoszą pieniądze, na wspomożenie przed­
sięwzięć low arzystw a  Bibliynego , i że wiele Dam, 
życzących sobie należeć do tak pięknego dzieła w e­
szły do grona tegoż Towarzystwa. Lecz , gdy w ie-  
e z oboiey płci osob , przesyłaiąc pfiarowane przez 

Siebie pieniądze, nie wyraża : czyli tę ofiarę czynią 
na raz jeden , czyli też co rok ją ponawiać będą, prze- 

o uznaliśmy za istotnie potrzebną uwiadomić, iż kto 
oiiaruie jakąkolwiek kwotę z oświadczeniem , i e  kwo-  

t(2> lub część jey pew ną, corocznie opłacać będzie 
ten zapisany będzie do liczby Członków Towarzy­
stwa Bibliynego; ten zaś, który pewną kwotę opłaci 
z oświadczeniem na raz jeden,  ten nie może bydż za­
pisany do liczby Członków Towarzystwa , ale należeć 
będzie tylko do rzędu Dobroczyńców jego. Samo przez 
się wypada, ze każdy, kto oświadcza corocznie wno­
sić pieniądze, na zasilenie przedsięwzięć Towarzy-  

wa B11 iynego staie się iuż ciągłym uczęstnikiem, 
• tern  samem 1 Członkiem jego. Dla tego Towarzy-  
« w 0 uprasza wszystkich, przysy łan ych  ofiary swo-

> uby raczyli wyrażać: corocznie ją ponawiać ma- 
**> « y h  t« i n ar az  jeden  czynią —  Teraz Sąnkt-

pi.*.. ^.burskie Towarzystwo Bibliyne czyni staranie 
około nabycia z drukarni, pod zwierzchnością Nay­
świętszego Synodu będących , Bibliy naszych , to jest: 
xiąg Pisma świętego Starego i Nowego Testamentu , 
w tym ce lu , aby dla wyznających prawowierną Ros-  
syyską wiarę za tanią cenę przedawać m ogło, a dla 
uboższych i bezpłatnie udzielać; oprócz tego zabiera 
się iuż Towarzystwo do wydania Biblii w niektórych 
językach cudzoziemskich, dla spółziomków naszych 
innego wyznania. ( Poczta półn. )

Wesenberg ( gub. Estońska ) ,  dnia 23 M aja, v. s.
Dziś rano przejeżdżał przez miasto nasze, JW. 

Minister spraw wewnętrznych , Radca Tayny, Aozo- 
dawlew , udaiąc się do obywatela tuteyszego powia­
tu Hrabiego Rebindera, dla widzenia fabryk znak u­
jących się w dobrach tego właściciela, 18 wiorst ztąd 
położonych. Fabryki Hrabiego Rebindera, sukienna, 
petynetowa, świćc i tabaki, powszechnie iuż z pię­
kną wcale dla siebie zaletą są znajome; również i  
owczarnia jego, pokolenia Merinos , do 4ooo owiec li­
cząca , oddawua po całey tuteyszey słynie gubernii. 
Sukna z fabryk Hrabiego Rebindera, robione z far- 
bowaney wełny, nie zaś po zrobieniu farbowane <a- 
me me farbują, a w dobroci gatunku Angielskim nie 
ustępuią, tak dalece, że w niektórych miastach w iel­
biciele zagranicznych rękodzieł, biorą to Rossyyskie 
sukno za cudzoziemskie , i żadnym sposobem wierzyć 
nie ehcą, żeby tabryki nasze do takiego stopnia do­
skonałości rękodzieła swe doprowadzić mogły.

( Poczta półn. )
Rewel, dnia s 4 M a ja ,  v. s.

Dnia dzisieyszego przybył tu'JW. Minister spraw 
wewnętrznych , Osip Piotrowicz Kozodawlew.

Mieszkańcy tuteysi radośną dla siebie odebrali 
wiadomość, o zwycięztwie nad Francuzami, w dniu  
7mym t. m . , przez Jenerała Barclay a - de-T o lli  od- 
niesionem. ( F. P. )

Tambow , dnia i 4 M a ja ,  v. s.
W  pierwszych dniach t. m. zgromadzenie Szlach­

ty tuteyszey gubernii dało dwa spektakle; zebrań® 
z nich 2,25o rub. ass. przeznaczone zosłały na wspo­
możenie zniszczonych przez nieprzyiaciół. ( P . P . )

Woroneż, dnia 6 M a ja , v. s.
Temi dniami przybył tu wzięty w niewolą Fran­

cuzki Jenerał brygady Blamont, z dwóma Adjutanta- 
mi 1 tłumaczem , który zostawał przy Jenerale Wre-

den . T e g °n dnia prz7był tU w " /r z n e y  straży Jene­rał Major Rusanow. ( P. P.  )
• łf ilno dnia 10 Czerwca.

Na dniu 3 teraźnieyszego Msca zszedł w  tym 
Ant: Skarbek^ Wazyński Podkom: bvłv 0 „ ż L  

pr,ep?dZ1w SZy y r E t r a w a r a i S i o  i , c i  a ,  „ k tó ry ch  
przeszło lat 4o urzędowaniem, bez zabiegów i starań 
otrzymywanym, poświęcił. Gruntowna znaiomośe kra- 
iowego Prawa , przy skrupulatney poczciwości i nie­
pospolitym oświeceniu, dawały powod licznym stro­
nom , wzywania częstego na ugody lub polubowne 
Sądy, którym w podeszłym wieku przez delikatność 
summema, rozumieiąc sam ieden o sobie, źe sie i si­
ły  duszy zmnieyszały, statecznie odmawiał. Hoyńy dla 
L aim la ,  dla każdego uczynny, częstokroć nie tyle ra­
dził się w  pożyczce bezpieczeństwa, przez skromne



łecz przystoyne ż y c ie  pomnażającego s ię  zbioru, lecz 
raczmy lle  Pl'ZeZl niit w y g o d z i ,  szukaiąceńiu w  p o­
trzebie kredytu . Z naydzie  w ie le  szp ita lów  i ubogich  
w jego d yspozycy i n ie  skąpą jałm użnę. P rzyjacie l  w ię -  

lak F an d o m o w y ch  i  p o d d a n y ch ,  ostatnim  zosta­
wił w darze dow od sw o ie y  dobroci, a łzy  tak sąsiadów ,  
inko też w łośc ian  na p ogrzeb ie  p rzytom n ych , były  i  
ho łd em  i  u czczen iem  jego pamiątki.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
B e r l in , dnia  24 M a j a , n. s.

P rz y b y l i  do tu te y sz e y  stolicy; Adjutant X ięc ia  
następcy tronu  S z w e d z k ie g o ,  B aron  S te rk ro n a , jadą­
cy z g łó w n ey  k w a tery  w oysk  sp rzym ierzon ych  do  
.Vtralsundu  ; Radca Stanu Kotzebue  , prze iazdem  z K ró-  
Uwca  do N e u m a r k u , i s 6 5  ludzi j e ń c ó w  Francuzkich  
z i  oficerem  z M ittenw alde .  ( Poczta  półn. j 

B er l in , dnia  4  C z e r w c a , n.
G azeta  u r z ę d o w a ,  pod ty t u ł e m ,  Korrespondent 

P ru sk i ,  zam yka dnia d zis ieyszego  w  n adzw yczaynym  
•dodatku następne pism o z Lubben, pod d n iem  3 Czer-  
wca.

Adjutant Jenerała Biilowa  , K ap itan  W eirach , 
p ow róc iw szy  dnia  w czorayszego  w  w ieczó r  z g łó w n ey  
K ró lew sk iey  k w a t e r y ,  do g łó w n ey  k w a ter y  sw o ie g o  
i  orpusu , przyniósł w iadom ość p ew n ą , iż w oyska A u -  
stryackie  są iu ż  w  zu p ełnym  marszu p rzec iw k o  p o ­
w szech n em u  n ieprzy iac ie low i.  Jedna kolum na od  
80,000 łudzi w ch o d zi  do S a x o n i i , gd zie  teraz w o y -  
sko Francuzkie iest w  zupełnym  o d w ró c ie  : drugi kor­
pus zaym uie B a w a r y ą  , trzec i  zas do W łoch  wkracza.  
■Przy ty lu  przeszkodach i trudnościach, k tórych  F ra n ­
cuzi , w  kraju tak  okropnie  spustoszonym  , iakim  iest  
ta cześć S a x o n i i , zn ayd ow ać  m u s z ą , potrzeba s ię  
spodziew ać bardzo p om yślnego ze zb iegu  ty ch  w y ­
d a rze ń  w ypadku . „ O c z e k u ie m y  u rzę d o w eg o  t e y  w ia ­
dom ości p o tw ierd zen ia .  „

Oprócz tego t a i  Gazeta  umieściła leszcze następny  
l is t  z Neustaedel p o d  dniem  3 i  M a j a  n. st.

„ Z polecen ia  P. B urm istrza  d opełn iam  bardzo  
przyiem nego dla m nie  ob ow iązk u  donosząc m u ,  iż  
p rzo d o w y  podiazd  aw an gard y , od 8 o o  do 1000 lu ­
dzi m ocney, A u stryacko-R ossyysk iego  w oyska , tu  p rzy -  
!»v't. W  przeciągu  ied n ey  god z in y  ma przyciągnąć sa­
ma awangarda , z kaw alery i złożona , i przed m iastem  
obozow ać , sam tylko sztab k w aterow an ym  będzie. K o r ­
pus ten w oyska , którego siłę od 4 o  do 4 i  ty s ięcy  lu­
dzi r a c h u ia , ma iu tro  w te strony nadciągnąć. Idzie  
on przez P rim kenau  z górn ey  L u z a c y i  —  W a ż n y ,  i  
lak d ługo  pożądany alians z A u s t r y ą , zbyt tu roz­
w ese la  nasze s e r c a ,  abyśmy n ie  m ie li  t e y  radości z g o -  
ćw em i naszem i sąsiady podzie lić .  P od łu g  p ow ieśc i  
A u stryak ów , F ran cu zk ie  w oysk o  iest  te ra z  zu p e łn ie
za m k n ię te .  „

Zbliżaiąc do s ieb ie  te d o n ie s ie n ia ,  m ó w i  G a z e ­
t a ,  z k tórey  ten  artykuł b ie r z e m y ,  sądzić na leży , iż  
A uslryack ie  w oysko  w  d w ó ch  oddzie lnych  kolum nach ,  
każda od 4 o ,o o o  lu d z i ,  w kracza  do N iem iec  p ó łn o­
cnych p rzec iw k o  Francuzom . Z d a i e s i ę ,  iż N apoleon ,  
i ik w e w szystk ich  sw oich  p oprzed n iczych  kam paniach,  
tak i w  tera zn iey szey  g łó w n e  sw o ie  s i ły  w  ieden  
p u n k t ,  i na iędno  u d erzen ie  zgrom adził .  T o  u de-  
r/r-iiie chybiło  m u pod Gros-Goerschen , lecz w o y sk o  
s p r z y m ie r z o n e ,  s to so w n ie  do sw eg o  p la n u ,  u sun ęło  
s i -  p r z e d n i m ,  nie pościągaw szy  iednak  s w o ic h  pobo­
cznych k o rp u só w ;  a k iedy  go od p u n k tu ,  gdzie  on  
rzecz rozstrzygnąć m iał nadz ie ię  . dosyć oddaliło ,  w o y ­
sk i zo s ta w io n e  z boku p o czę ły  czynić  pow inność  sw o -  
i *. T ak  w ię c  z l e w e y  s tro n y  przez korpusy pobo­
c z n e ,  z p raw ey  przez św ie ż o  w kraczaiących A ustrya­
k ó w  w id z i  się b yd ź  osk rzyd lonym  , i z ty łu  napad-  
i r e t v m .  Z iaką zaś d z ie ln ośc ią  p ierw sze d op e łn ia ią  
5 W rwo w ażnego p o le c e n ia , d o w o d z i  św ie tn e  z w y c ię ­
s tw o  pod Halberstadem  w  W e s t fa l i i  na d n iu  3 o (  i 8 )
M i i  a o trzym an e .

„ Jenerał C zern iszew , u w ia d o m io n y  o  c iągn ien iu  
y.::;cznego oddzia łu  arty llery i n iep rzy ia c ie lsk iey ,  dnia 
o j  Maja w ie c z o r e m  z 3 o o o  iazdy, p o m ięd zy  k tórem i

b y ło  5 o o  lud zi z korpusu  och otn ików  L i i z o w a y b er  
p ie c h o ty ,  ale z 2ma działam i konney artylleryi p o d  
Ferchland  przebył Elbę. D n ia  5ogo  o 3c iey  g o d z in ie  
z rana był iuż pod Halberstadem.  N iep rzy iac ie l  u w ia ­
d om iony  o  ieg o  p r z e d s ię w z ię c iu ,  obrawszy korzystna  
p o ło żen ie  m ieysca przed m iastem  , stanął u szy k o w a n y  
w  k w ad rat i 4 s l ą  dz ia łam i obw arow any. Jenerał C za r -  
niszew  odebrał w  ty m że  czasie w ia d o m o ść ,  że  in n y  
korpus n ieprzy iacie lsk i 4 o o o  p iech o ty  i 4 o o  iazdy ima­
jący  na pom oc tem u  przyśpiesza. Posłał w ięc  prz,e- 
c iw k o  n iem u d w a  półk i k o z a k ó w ,  k tó r e ,  lubo w y ­
śledzić  ty lk o  i  uw ażać n iep rzy iac ie la  rozkaz m ia ły ,  
u y rza w sz y  go  iednak natychm iast z nim ro z p o c zę ły  
utarczkę. T y m  czasem sam Jenerał Czerniszew  po k r ó -  
tk iey ,  ale bardzo szczęś l iw ey  k a n o n a d z ie , k tóra p ięć  
sk rzy ń  p ro ch o w y ch  Francuzkich  na p o w ie tr ze  w y sa ­
d ziła  i ied n o  d zia ło  zbiła  z l a w e t ó w , rozkazał u d e­
rzyć i a ttakow ać  kw adrat n ieprzyiacielsk i.  W y k o n a ł  
to  półk Iw u m sk i  h uzarów  z ied ney  strony i w n e t  zaraz  
z d ru g iey  półk  R y z k i  dragonów . 6 oo  F ra n cu zó w  z o ­
sta ło  zrąbanych , 1000 dostało  s ię  w  n iew olą .  Ż a d en  
c z ło w ie k  z teg o  oddzia łu  pod w od zą  Jen. d y w iz .  Ochs% 
aż do osta tn iego  żo łn ierza  n ie  uszedł. Z dobyto  oprócz  
te g o  i 4  d z ia ł ,  z k tórych  10 d w ó n a sto fu n to w y ch ,  d a -  
w n i e y  do P ru sa k ó w  należały , 6o  skrzyń p ro ch o w y ch ,  
8 o o  p o c ią g o w y ch  k o n i , i  w ie lk ą  ilość zapasów  w sze l­
k ie g o  rodzaju. W k r ó tc e  po b itw ie  posłał Jenerał Czer-  
niszew  p o s iłk i  d w ó m  p ó lk o m , które s ię  z nadciąga­
jącym  oddzia łem  p otykały: przez co  n iep rzy ia c ie l  i  
z tam tąd  do u c ieczk i  był p rzym uszony , W ó d z  R o s -  
syysk i zosta ł w  sw o iey  p o z y c y i , aż d o p ó k i  o d b ity  
park arty llery i i inną zd ob ycz  do m ieysca b ezp ieczn e­
go  n ie  odesłał. W y r u s z y ł  potem  w  marsz , d la dalszego  
zasłan ian ia  t e y  z d o b y c z y , i  pociągnął do Kocher-
Stddt.

D o n ie s ien ie  z S a x o n i i , pod d. 2 C zerw ca ,  u w ia ­
d a m ia , ź e  się  ten  Jenerał o kilka m i l ,  aż pod m ia­
sto  L ipsk  z b l i ż y ł , m aiąc zam iar  , pośc iągaw szy  do s ie ­
b ie  pó łk i k o z a c k ie , Drzebiegaiące kray ok o ło  Dessau , 
na to  m iasto  uderzyć. W  Lipsku  s to i  4 o o o  F ran cu ­
z ó w  , k tórzy  iuż w szy s tk ie  sw o ie  p rzo d o w e  straże p o -  
śc ią g a l i , i  k tó ry ch  Jenerał o św iad czy ł M a g is tr a to w i,  
iż ,  g d yby  s ię  W ó d z  R ossyysk i z przem agaiącą  zb li­
ż y ł  s i ł ą , on miasto  opuści.

Z d ru g iey  strony, Major Bliicher , r ó w n ie  z ty łu  
F ran cu zk iey  a r m i i ,  p om ięd zy  Chemnitz i Gera,  częścią  
w y sa d z i ł  na p o w ie tr z e ,  częścią za b ra ł ,  znaczny bar­
dzo transport a m m u n ic y i , i  u  dzia ł  zdobył.  Z t r z e -  
c ie y  strony , J en er a ł  Billów  z R o ssy y sk o -P ru sk ie y  g łó ­
w n e y  k w a te r y ,  na d. 2gim  C z e r w c a , rozkaz o tr zy ­
m a ł ,  aby przeszed ł do zaczepnego działania. S to i o n  
na granicach  pó łn ocn ych  S a x o n i i , a zatćm  p o z a w o y -  
skiem  F rancuzk ićm , k tó reg o  znaczne oddzia ły  c o d z ie ń -  
n ie  na p o w ró t  p rzep raw ia ły  się przez Elbę.  ( Zusch.  ) 

W y ią te k  z  pewnego listu z  P e r th , na w y śp ię  R u -  
g e n , pod d. 3o  M a ja .

O k o ło  100 o k rę tó w  p r z e w o z o w y c h ,  p od  zasłoną  
6ciu  w ojen n ych  l in io w y c h  i k ilku  f r e g a t ,  ukaza ły  s ię  
przed p ortem  naszym . U czyn ion o  tu  w sze lk ie  p rzy ­
g o to w a n ie  dla p rzen ies ien ia  z n ich na ląd zn a y d u ią -  
cych  się  tam ludzi i koni.  Jenerał H o p p e , P . Thorn­
to n , B aron  W e tte n s te d t , i Jenerał R ossyysk i  Suchte-  
len  ’ udali s ię  na A n g ie lsk i  Adm iralski o k r ę t , k tó ry  
ich ma zanieść do zatok i K ióge.  N iosą  on i R z ą d o w i  
D u ń sk iem u  Ultimatum  D w o r ó w  S zw ed zk ieg o ,  A n g ie l ­
sk iego  i R ossyysk iego  , i  m ogę W P .  z a p e w n i ć , ź e  
p ro p o zy cy e  tych  P o s łó w  są z teg o  r o d z a iu , iż  K r ó l  
D u ń sk i  i jego naród w a h a ć  się  zap ew n e  n ie  będą sta­
nąć na stronie  M on archów  i  N a r o d ó w :  a duch, k tó r y  
p o w szech n ie  w  D a n i i  p a n u i e , zaręcza nam  o przy­
ch y len iu  s ię  K ró lew sk iem . S zw e cy a  , jak t w i e r d z ą , 
od step u ie  w id o k ó w  sw o ich  w zg lęd em  N o r w e g i i  i na  
jednem  szczegó ln ym  przestan ie  p o w ie c ie ,  P rzy  tak iem  
um iark ow an iu  sp o d z iew a ć  się m ożna , iz  w k rótce  w o y ­
sk o  od 100,000  ludzi S zw e d ó w  , D u ń czy k ó w  i  P rusa­
k ó w  , nad n ii s z a  E lbą  dzia łania  sw o ie  rozpoczn ie .  A d ­
m ira ł  A n gie lsk i *c*łą S zw ed zk ą  H ottę  i  w szy s tk ie  w o -



ienne okręty swoie, które na morzu baltyckiem krą- 
t ą ,  bierze pod swoie dowództwo. Ta sprzymierzo­
na morska potęga ma się ukazać pod Kopenhagą i tam 
zabrawszy woyska Duńskie , wysadzi je wraz z inne- 
ini na przeznaczone do lądowania mieysca: albowiem, 
jeszcze raz pow tarzam , iż propozycye , które się Da­
nii czyn ią , są z tego rodzaiu, źe wcale odrzucone 
bydź nie mogą. ,, ( Zuschauer. )

Z  okolic Gdańska , dnia ai M a ja , n. s.
W  zatoce Gdańskiey znayduią się teraz dwa o- 

krę ty  Angielskie. Za przybyciem do niey statków 
ta r ty l le ry ą  burzącą, których codziennie'.oczekuiemy, 
równie z m orza, jako i przez woyska lądowe, roz­
pocznie się szturm do tego miasta. ( Poczta półn. ) 

Boston, dnia i 3 Marca , n. s.
Subskrybcya do nowey pożyczki , 16 milionow 

ta la ró w , w Stanach Zjednoczonych A m eryki, dnia 
wczorayszego we wszystkich bankach otworzona by­
ła. Dowiaduiemy się jednak, źe summa tegoż dnia 
podpisana nad 5x,ooo talarów nie w ynosi, z których 
a6,00o podpisały dwie szczególne osoby.

W ashington , dnia i 5 marca, n. s.
Dowiaduiemy się z pewnych bardzo doniesień, 

iż Admirał Warren, ma zamiar wpływania na wszy­
stkie Żeglowne rz e k i , dla zniszczenia na nich okrę­
tów  naszych. Twierdzą także , źe nieprzyiaciel za­
myśla o zniszczeniu naszey flotty w Baltimore. Zbu­
rzywszy tw ierdzę , spalić ma wszelkie warstaty o- 
krętowe i wszystkie s ta tk i , których uprowadzić nie 
zdoła.

N ew -y o rk , dnia 20 Marca. n. s.
Podług ostatnich wiadomości, z Chesapeak - Bey 

przedsięwzięcia Anglików codzien nam bardziey za- 
grażaią. Zdaie s ię ,  iż zamiarem nieprzyiaciela jest 
zniszczyć fregatę Constellation i  kanonierskie szalu­
p y ,  które pod Grawy , niedaleko Norfolk , na kotw i­
cach stoią.

Prezydent Zjednoczonych Stanów , dnia 3go Mar­
ca udzielił Izbie Reprezentantów korrespondencyi, 
pomiędzy zmarłym MinistremcBar/on;, a Rządem F ran -  
cuzkim , tyczącey się odwołania dekretów Berlińskie­
go i Medyolańskiego. Zdaie się , źe Minister Barlow , 
przed podróżą swoią do W iln a , traktował w Paryżu , 
względem traktatu  handlowego i wynadgrodzenia szkód 
poniesionych; kiedy do Wilna  wezwanym został, aby 
prosto z Ministrem Związków zewnętrznych mógł 
6ie umawiać, pod d. 25 Października, pisał on do 
Rządu swego , co następuie : „ Okoliczności , które
,, ten proiekt poprzedziły, i które mu towarzyszą. 
’, wierzyć mi każą, iż on był uczyniony wcelu przy- 
,, śpieszenia układów. Bydz m oże, iz miano na wi- 
„  doku, połączyć z nim jakiś plan, który jeszcze obja- 
,, wiony nie został. Jeżeli tak jest, a to co innego- 
,, by w sobie zawierać mogło , niżeli interes naszego 
,, handlu i wynadgrodzenie , o które się upominamy, 
„  tedy będę umiał na to odpowiedzieć.,, ( Zusch. ) 

C a d ix , dnia 12 Kwietnia , n. s.
Bryg Truxellana , który dnia 2go Stycznia z pod 

Monte-Video wypłynął, dziś tu przybył. Dowiadu­
iemy się od tego okrętu , że waleczna osada i wier­
ni mieszkańcy Monte-Video byli jeszcze w owym cza- 
łie przez insurgentow Buenos-Aires ciągle oblężeni; kie­
dy tymczasem Portugalczykowie pod Arquer, jako 
świadkowie tylko ucisku tego m iasta , spokoynie i 
bezczynnie stali. ( Zuschauer. )

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
W  Wiedniu tw ierdzono, źe I c h  I m p e r a -  

t o r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l k i e  X i ę ż n i c z k i  
M a r y a  i K a t a r z y n a ,  X ięźne , W ey marska i 
Oldenburska, lato tam przepędzać będą.

Dnia 18 Maja n. s. W ice-Król przybył do" Me- 
dyolanu.

Hrabia Buhna dnia 16 Maja przybył do Drezna 
do Napoleona, dnia tęgo odiechał na pow ró t,  dnia 
aogo stanął w Wiedniu: a dnia 23go miał znowu z tey 
•tolicy wyiecliać.

,W Amsterdamie przy wybieraniu konskrypcyo-

nistów przyszło do krwawych rozruchów, a Hiszpa~ 
nie , w liczbie 5oo, pracuiący około kanałów dopoma­
gali wzburzonemu gminowi. Po krwawych walkach 
żołnierze Francuzcy przywrócili spokoyność, lecz sie­
dmiu patryotów, którzy rozstrzelani bydź mieli, od­
zyskali wolność.

W arownie zewnętrzne i wały twierdzy Spandau 
nie zostały bynaymniey uszkodzone. Dowódzcą iey 
teraz iest Pułkownik Brockhusen, a robotami około iey 
wzmocnienia kieruie Major Marków.

W  Gazecie Wrocławskiey umieszczone doniesie­
nie o trzydniowey bitwie około Bautzen, zawiera, iż 
4ooo Francuzów w tych rozprawach dostało się sprzy-. 
mierzonym w niewolą.

Podług Gazety Berlińskiey ( Beri. Nachr. ) pod ' 
dniem 5 Czerwca n. s. główna kwatera wo-.ska Fran- 
cuzkiego została cofnięta do Górlitz. Jenerał Billow o- 
trzymał był rozkaz attakować oszańcowany oboz F ran ­
cuzki pod Hoyerswerda, lecz nieprzyiaciele śpiesznie 
cofnęli się z tego mieysca. [Zuschauer.)

Z doniesień Francuzkich o bitwie pod Lutzen, do­
wiaduiemy się , źe oprócz Marszałka Bessieres , ieszcze 
Jenerałowie Girard i Gourró, Szef głównego sztabu 
Marszałka N ey  w tey walce polegli: Jenerał dywizyi 
Brenier, i Jenerałowie brygady Chemineau i Grillot, cię­
żko ranieni.

Xiąźe Brunświcki dnia 24go Maia z główney kwa­
tery  woysk sprzymierzonych powrócił do Berlina , a 
stamtąd nazaiutrz odiechał do Stralsundu. ( Russch. Ino.)

DZIENNIK URZĘDOW Y DZIAŁAŃ W OJENNYCH.
Od dnia i 5 do 21 Kwietnia.

Dnia i 3 Kwietnia. Jenerał infanteryi Milorcdo- 
wicz donosi, iż powierzona jemu straż przednia, dnia 
wczorayszego, do Chemnitz przybyła. Przodowy od­
dział Jenerał Adjutanta Hrabiego St Priesta znayduie 
się w Lichtenstein i Zw enkau , część zaś kawaleryi 
Plauen zaymuie.

Jenerał Leytnant Kapcewicz donosi, źe nieprzy­
iaciel w dniach 5 i 6 ,  robił wycieczki z twierdzy 
Kistrynia , we 4oo ludzi , którzy przez kompanią gre- 
nadyerów i 5oo uzbroionych mieszkańców, aż do tw ier­
dzy odparci zostali. Kozacy uciekaiącemu nieprzy- 
iacielowi i 5 ludzi odcięli.

f Jenerał Adjutant Czernyszew i Jenerał Major Do- 
renbcrg donoSzą, £e nieprzyiaciel z po-piechem cofnął 
się z Zelle i £e oni postąpili za nim ku Hannowerowi 
i Brunświkowi.

Dnia i 5 Kwietnia. Jenerał Adjutant Baron W in* 
zcngerode donosi, źe główne jego siły są około Bornt 
Jenerał Mąjor Łańskoy w Weissenfels, a Knorring w  
Merseburgu.

Jenerał Major Paskiewicz donosi, że nieprzyia­
ciel robił z Modlina wycieczkę, dla zabrania bydła i 
drzewa , ale z wielką stratą odparty został i był ści­
gany w odległości o kartaczowy strzał od twierdzy.

Jenerał Leytnant Ratt donosi, ż e , d. 3 i marca 
nieprzyiaciel zrobił wycieczkę z tw ierdzy Zamościa, 
i we trzech punktach nas a t tak o w a ł; ale porażony 
z każdego aż do samey twierdzy odparty zosta ł, s tra ­
ciwszy w poległych 3 ufficerów‘i 60 żołnierzy; z na­
szey strony zabity 1 żo łn ierz , a 5 ranionych.

Jenerał kawaleryi Hrabia Wittgenstein donosi, iż 
twierdza Spandau , Pruskiemu Jenerałowi Thiemen, 
przez kapitulacyąsię poddała,mocą którey załoga otrzy­
mała wolność wyciągnienia z twierdzy z bronią , pod 
warunkiem niesłuźenia w przeciągu sześciu miesięcy 
przeciwko woyskom Rossyyskim i Państw z Rossyą 
sprzymierzonych. W  twierdzy znaleziono: i 5o dział, 
wielką ilość ammunicyi i potrzeb woiennych. Pod­
danie się twierdzy tey dwoistą korzyść przynosi.

1) Ze 3ooo woysk naszych uwolnionemi zostały 
od utrzymywania oblężenia, i 2 ) że otwiera się nam 
wolny związek wodą z Odry do Elby.

Jenerał Leytnant L ew is , zostawiony dla u trzy - 
mywauia oblężenia Gdańska , przysłał dzieńnik dzia­
łań woiennych od d. 20 do 3o M arca , z którego się



w yświeca, iź codziennie z .twierdzy d© niego dezer- 
te ro  w e  przychodzą.

Dnia 17 Kwietnia. N a y i a ś n i e y s z y  I m p e -  
-T a t o r  J e g o m o ś ć  wyjechał z Drezna do Herlngs- 
jwalde, dokąd tez i główna kw atera  przybyła. Głów­
ne zaś woysko wczora wyszło z okolic Drezna.

Jenerał infanteryi Miłoraiowicz donosi, źe dnia 
17, stosownie do danego sobie rozkazu, wyszedł do 
-Pennig, p a r ty e jeg o , znaydnią się około Lebenstein , 
Saaljeld i Zwickau, pod dowództwem Jenerał Majora 
Emmanuel a.

Pruski Jenerał kawaleryi Bliicher donosi , źe Po­
rucznik półku Brandeburskiego K a tt, przeszedłszy 
przez oddziały woysk nieprzyiacielsk-ich, w okolicach 
Coburga zabrał w niewolą Adjntanta Jenerała Bertran­
da , dwóch officerów Francuzkich, pewną liczbę sze­
regowych; tudzież wóz z ładunkami, pewną liczbę 
koni i rozpędził wieśniaków , zgromadzonych przez 
nieprzyjaciela, dla transportowania artylleryi.

W  okolicach IVaumburga zaszła mała utarczka 
pomiędzy kozakami i przodowemi nieprzyiaclelskiemi 
pocztami.

Urabia Schenau, o-koło Częstochowy dobra swe 
maiąey, prosił o pozwolenie formowania półku ocho­
tników , a to na żądanie mieszkańców tamteyszego 
Jkraiu.

Dnia 18 Kwietnia. Główna kw atera  I m p e r a ­
t o r a  J e g o m o ś c i  w Frohburgu.

Jenerał Kwatermistrz głównego woyska, Jenerał 
Major Tali donosi, główne nieprzyjacielskie siły 
Kuayduią się na lewern brzegu Saali, między IVaum- 
burgiem i Jenq, a przodowe jego poczty stoią na p ra ­
wym brzegu. Dnia zaś wczorayszego posunął się on 
ku IVaumburgow i, ztamtąd zaś ka Pegau , gdzie się 
już zatrzymał. Placówka nasza stoi w obliczu nieprzy­
jaciela we wsi Pretsck. Jenerał Major Łahskoy zay- 
jnnie stanowisko między Naumbargiem , Merseburgiem 
i dalią  ; w lewą zaś stronę miasteczka Burgel, dum  , 
Schleitz i Plauen naszemiż placówkami są osadzone.

Tenże donosi, źe dnia tego nieprzyiaciel posu­
nął się ku Osterfels, i Weissenjels zaiął.

Z rapportow Jenerała kawaleryi Hrabiego W ilt-  
gensteina, w dniu dzisiejszym otrzymanych, wyświe­
ca s ie :

it

1 ) Ze nieprzyiaciel attakował preedpoczty Jene­
rał Majora Pańskiego i pomknął się do wsi Flotfi; półk 
jeden kozaków rezerwę utrzymujący, uderzywszy w y­
parł go ztamtąd i więcey, jak na dwie wiorsty, do co- 
fnienia się przymusił; potem nieprzyiaciel zatrzymał 
sie w dawnev pozycyi swoiey.

52 ) Ze nieprzyiaciel, spędziwszy przed poczty Je­
nerał Majora Knorringa, zaiął miasteczko Lauchstddt, 
ale przez 3oo kozaków i  niego wyparty, był ścigany 
az do Schaffeld, w zdarzepiu tern wzięto mu w nie- '  
wolą g ludzi.

3 ) Ze nieprzyiaciel przedsiębrał przemocą pod 
Hallą pr/.ez Saalę się przeprawić, ale dzielnością a r ­
tylleryi Prusktey odparty został.

Jenerał infanteryi Miloradowicz z powierzoną so­
bie strażą przednia przybył dnia wczorayszego do Pen­
n ig , u przodowy oddział jego około Gessinge się roz­
łożył.

Jenerał Adjutant Baron Winzengerodc piechotę 
swoię ku Ziuenkau, jazdę zaś ku Lutzen pomknął.

Dnia tego, z niewyraźonym zasmuceniem I m ­
p e r a t o r a  J e g o m o ś c i  i woyska całego, otrzy­
mano wiad o mość, o zaszłeydnia i&, w mieście Bunz- 
lau śmierci Jenerał Feldmarszałka, Wodza Naczel­
nego wszystkich woysk Rossyyskich i Państw sprzy­
m ierzonych. nieśmiertelnego Xiążęcia, Michała Ła- 
ryoncwii za Goleniszczewa-Autuzowa-Smoleńskiego, któ­
rego ciało na rozkaz N a  y w y ż s z y  do Peterzburga 
poprowadzono, aby było tam pogrzebione ze wszyst- 
jkiemi honoram i, odpowiadaiącemi wysokiey jego do- 
stoyności i zasługom na wieki pamiętnym , które dla 
oyczyzny uczynił.

Dnia 19 Kwietnia. Główna kw atera  J e g o  I m -  
p e r a t o r ś k i e y  M o ś c i  w Bom.

Jenerał kawaleryi Hrabia Wittgenstein donosi, źe 
nieprzyiaciel w wielkich siłach do Lutzen się zbliżył,

zaiął to miasto, 1, przeszedłszy Flossgraben, stanął.
Dnia ao Kwietnia. Woyska pod wodzą Jenerała 

infanteryi Miłoradewicza do Zeiz  przybyły; główne 
zaś woysko pod sprawą Jenerała kawaleryi Tor maso­
wa znayduią s ię  w okolicach Pegau.

( Daley następnią rapporta, Jenerała kawaleryi Hra­
biego W ittgensteina o bitwie dnia  20 kwietnia, umie­
szczony w IVrze 5 j  Kur: L it . ); po nim rapporta Jenerała 
Infanteryi Barclaja - de - Tolly , pod dniem 8 M a ja , 
które w Nrach 44/jth  i  kbtym  nzassy Gazety są ju ż  
umieszczone. )

o g ł o s z e n i e .
x Kancellarya Delegacyi P ttu W ileńskiego zaw iadam ia wszyftkick 

Obywateli P ttu  W ileń:,  mianowicie tych, którzy w teiyie Kancellaryi 
kw ity  opłacanych podatkow za byłego Rządu Francuskiego składali , 
iżby po odebranie takowych Kwitów przychodzili, na których oddani* 
za rew ersam i, Kancellarya każdego dnia otw artą będzie.

Sekretarz Delegacyi Micha! Grabowski.
Z G U B I O N E A S S Y G N A T Y .

a  Pewna osoba przeieźdżaiąca przez Wilno zgubiła dnia a r  M a­
ja r. t. rubli afsygnacyynych blisko o śm se t,  które w rachunkowym 
tychże afsygnacyi papierze w trąbkę zw iniętym  zachowane byty. Je­
żeliby kto m iai wiadomość o znalezieniu takowych pieniędzy, raczy 
dadź wiedzieć do Redakcyi Gazety Kuryera Litewskiego, za co przy­
zw oitą odbierze z wdzięcznością nagrodę.

o ś w i a d c z e n i a .
i  W  skutek Dekretu oczewistego Ziem: P ttu  Lidz: w dniu 10 Ju- 

n i i i S n  Ru zapadłego W . Józef Zawisza StaToscic Pucitan; w ter m i - - 
nie 19 Marca 18*2 przyiąwszy część tylko summy sądzouey , i od 
reszty procent kwietacyynym Dokumentem zastrzegł enoiucyą reszty 
summy czer: ził: 708 złł: 13 gr: 21 na dniu 13 Marca 1S.3 , w któ­
ry m  term inie po zeyściu z tego świata W . Jana fredrowskiego P ó ł- 
kownika b. W . Pol: pozostała żona Johanna z Stryieńskich Cedrow- 
ska wespół z córką swą jako jedyną sukcessorką W . Konstaucyą « 
Cedrowśkich Kamieńską b. Sędziną Ziem: Lidzltą w tak  karystyinym 
czasie zebrawszy należną summę w term inie oną prezentowali , do 
odebrania którey, gdy W . Zawisza ani sam przez s ię , ani przez Ple­
n ipotenta nie stawał , i gdzieby się znaydywal dotąd wiadomości a 
sobie nie uczynił , przez ninieysze więc publiczne ogłoszenie , W . 
Półkownikowa Cedrowska oświadcza, iż maiąc summę należną ut  
gotowości do przyięcia oney nayprędszego ad fundum Uociszek W 
Fcie L idzkim  W . Zawiszę przez się lub przez umocowanego Pleni­
potenta , wzywa ; gdyż w przeciwnym razie , nie tylko nie są wiun* 
ulegać skutkom Dekretu, lecz nadto w tak karystyinym czasie utrzy- 
niuiąc bezużytecznie sum m ę nie są obowiązane do płacenia procen­
tu  , owszem w przypadku poniesienia jakiey ztąd straty  w części 
lub całości utrzymującego się kapitału, tey bonifikatę na nieodbiera- 
iącym w term inie W • Józefie Zawiszy, sobie zastizegaią , i tym  koń­
cem ninieyszą odezwę do Redakcyi Kuryera L itt: iżby doszło do 
wiadomości W . Zawiszy gdziekolwiek znayduiącego się podaiąc, ja­
ko proszony podpisuie. D att 1813 Junii 9 dnia.

Piotr Pokubiatto R. T -

s Excerpt Oświadczenia z Protokołu potocznego  
G rodzkiego W ileńskiego w dacie niżey wyrażonoy zap i­
sanego i tegoż czasu pod pieczęcią Grodzką Pttu W ileń ­
skiego iest wydań.

lioim  tysiąc osmset trzynastego M sca M aia trzy­
dziestego dni a.

Przed Aktami Grodzkiemi Pttu W ileńskiego stawa- 
iąc obecnie Starozakonny M eier H irszowiez Obyw: W ileń: 
Oświadczenie poniższe wpisać do protokułu podał w wyra­
zach następnych*. Oświadczenie Im ieniem  Starozakon- 
nego M eiera H irszow icza obywatela W ileń :, ęzyn i się 
w tym  sposobie: iż oświadczający się maiąc Prawem, trzy ­
letn ie arędownym w roku tysiąc osmset dziesiątym  Januar: 
dziesiątego dnia, od starozakonnego H ercyka L ey lo w icza  
wydanym, na M łyn  z m ieszkaniem , na kopanicy Z arze­
cza  położone, sobie zaw iedzione, z terminem tenuty, w 
roku tysiąc ośmset dwunastym Januar: dwudziestego czwar­
tego, a kończyć się maiącey w tysiąc osmSet piętnastym , 
tegoż dnia i msca, Gdy w roku tysiąc ośmset dwónastym' 
F e. ruar: sźóstego dnia, Starozakonna L eia Hii-szowa W it-  
kinsowa Obyw: W ileńska, za  dług sobie należny, a Dekre­
tem  Gró 1 z kim W ileńskim , na zeszłym  Hercyku L ey ło ­
wiczu i jego maiutku przysądzony, bez przypozwu oświad­
czającego się, i pozostałego po Hercyku potomstwa, używ­
szy Sędziego Grodzkiego W ileń: W . Jana Józefa K ozieł- 
ła, bez pom ocy W ładzy wykonawczey, i pomimo podaney 
Ceduły w dniu siódmym Februar: zeZnaney In trom issy i, 
gw ałtow nie w possesyą tradycyjną rzeczony M łyn  z m ie­
szkaniem  za ię ła , a widząc wyż wzm ieniona L eia  H irszo- 
wa że n ieregularnie takowey tradycyi stała »ią possesorką. 
Dotąd żadnoy oświadczaiącemu się Iritruzyi n ie czyn iła . 
L ecz pod Numerem czterdziestym , przez Kuryera Jbittgo 
do zaarędow ania nieprawnie zajętego M łynu i mieszkania 
po Hercyku Leybowiczu Kontrahentów na dzień dwudzie­
sty czwarty Junij idącego tysiąc ośmset trzynastego roku 
zaprasza, przeto Oświadczający się , w skutek trzyletn ie­
go so iie  służącego Kontraktu ( a w P olicy i M iasta W ilna  
złożonego, nim trzyletniey tenuty nie ukończy, obięcia nie 
raz rzeczonego M łynu z mieszkaniem bez wyroku Sądowe­
go nie dopuści, w tym ninieysze czyn i Oświadczenie: u te­
go O świadczenia podpis taki: M eier H irszowiez.

Correctum Jan Justyn Sperski Grodz: W ileń: Regettt.
Excerptt O świadczenia ut supra.

Z a  pozwoleniem Cenzury W ileń sk ie j —  w  uruM irtu D jeceza ln ey  u X X ,  M issyonarzów .


